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Pismo poświąoona sp raw ia  robotników i irriaiigancji p racującej
Cess srsnnm̂ratę: 

H le siiczn ie  Rk. 180 

r s  prowincji *  170
UWAGA: Prenumeraty, 

•raz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nala
ły  adresować Jak nastą- 
FD je:

PAWEŁ URBANIAK 
L iii, Przejazd Mr. J, 

„Praca“.

A dm inistracja otw arta o i  g. 9 rano 
............ do 7 w ieczorem .

Redaktor przyjmują wa wtorki 1 piątki 
........... od 5 — 7 wieczorem. ...........

------------ ■ ------ . . Im j- —: ■ ■

Sekretarjat R edakcji otwarty dla Pu
bliczności od 6— 8 wieoz. codziennie

Rękopisów nlenadująoycij *lę do draka Radtkejt
----------------  ais rwrasa. ------------——
Artykuły bez oznaczenia haaararjaa aw itia ł 
— — — ią n  bezpłatna. — — —

OSNA OGŁOSZBŃ: 
Przed teksteał ak . 40.— 
n  tek iłk  mfc.50.— rek l i 
my rak. 25. ««krolag 
ok. 23—, komunikaty 

ak. 25, zwyczajne mk. 12 
za wiersz aoinp&relowy 

je^aotoiaowy.
Ogłoszenia Jrobaa 4.— a» 
ia wyra*, dl* posznkują- 

cycb prasy 2.— 
Ogłoszenia zaoilajscowe o 
50 proc. drożej. — Zagra* 
nlczne o 103 proc. droisi. 
O s to s ia n i a  a i ł i / t j a i  pi 
K.6 '*i*ct. >1 k-jj.

R 'akcja i administracja Przajazd Na 8. T E L E F O N  N k  3 3 , Kanta czalowe
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Ucieczka przed sprawiedliwością.
Znana decyzja Rady Najwyższej, 

przekazująca sprawą górnośląską do 
zaopiniowania Radzie Ligi Narodów, 
została powzięta oczywiście z ini
cjatywy i pod naciskiem p. Lloyd 
George‘a, który podobno—zdołał zje
dnać dla tego pomysłu delegatów 
włoskich i japońskich. Taki obrót 
sprawy, będący niewątpliwie pier- 
wszetn zwycięstwem, a raczej zapo
wiedzią zwycięstwa angielskiego 
punktu widzenia w likwidacji spo
ru o G. Śląsk, wzbudził w Polsce i 
as 5ród j ej przyjaciój_nastr ój najgłęb
szych obaw i najżywszego niepo
koju.

Moment niebezpieczeństwa po- 
wyżs/.ej uchwały Rady Najwyższej, 
¿chwały, będącej w swej treści 
sprytnym wybiegiem dyplomatycz
nym, tkwi bynajmniej nie w tej 
zwłoce, jaka niewątpliwie okaże się 
potrzebną dla powzięcia opinji przez 
Radę Ligi Narodów. Przebiegłe po- 
Bunięcie p. Lloyd George‘a opiera 
się na doleko głębszych i istotniej
szych rachubach—i te właśnie ra
chuby są nieuniknionym—zdaje się 
—zwiastunem naszej klęski.

Jak wiadomo z przebiegu obrad 
Rady Najwyższej w kwestji górno
śląskiej, pomiędzy p. Briandem a p. 
Lloyd Georgo‘m ujawnia się zasad
nicza różnica zdań, której zatrzeć 
nie mogły dziesiątki, coraz głup- 
i^yo.h i śmieszniejszych projektów 
„kompromisowych“, s rzecznych zre
sztą całkowicie zarówno z Trakta
tem Wersalskim, jak z wynikami 
plebiscytu. Stało się jasnem, że o 
zgodnym wyroku Rady Najwyższej, 
przynajmniej w obecnym stanie rze
czy, mowy byó nie może. Ponieważ 
zaś wszelkie uchwały Rady Naj
wyższej zapadać m uszą  jednomyśl
nie i żaden z jej członków nie mo
że być przegłosowany przez pozo
stałych, spór p. J3rianda z p. Lloyd 
Georgo‘m sprowadzał obrady w ja
kiś impasse, groził zerwaniem kon- 
ieroncji i zachwianiem sojuszu an- 
gto-francuskiego. Wówczas premjer 
angielski, który sie poraź pierwszy 
wysteruje w roli generalnego man- 
dafrarjusza kupców i giełdziarzy Ąn- 
glji i Niemiec, podsunął swój pian 
dowcipny, przyjęty pr?ez Radę wo-

wytworzonej sytuacji bez wyj
ścia.

Sowoip pomysłu dyplomatów 
^iwakich polega na wyrachowa

niu następującem. Rada Ligi Naro
dów wydaje swe uchwały i opinje 
—w przeciwieństwie do Rady Naj
wyższej — zwykłą większością gło
sów. Kto rządzi w Radzie Ligi i kto 
ma w  niej zawsze posłuszną wię
kszość głosów, o tem wie najlepiej 
Polska, uzależniona niostety od Sa
lomonowych sądów Ligi Narodów 
na terenie spraw gdańskiej i wi
leńskiej. Jak więc wypadnie „opinja“ 
Rady Ligi, którą zresztą podyktuje 
zgóry Londyn,—co do tego nio mo- 
żna chyba mieć żadnych złudzeń i 

~ wątpliwości. "
Wprawdzie powzięcie ostate

cznej decyzji co do przeprowadze
nia granicy polsko-niemieckiej na
G. Siąsku należy nadal do Rady 
Najwyżśzej, alo przooież już teraz 
krążą dobrzo uzasadnione pogłoski, 
że najwyższy organ koalicyjny ogra
niczy sw ą rolę jedynie do zaapro
bowania i usankcjonowania owej 
opinji Ligi Narodów. Tembardziej 
chętnie i skwapliwie uczyni to p, 
Lloyd George i jego polityczni sa
telici, gdy opinja wysokich arbi
trów wypadnie — w co nie należy 
wątpić na korzyść Niemców. Oto 
jest angielska tair play, o której 
wspomniał p. Lloyd George‘a w swej 
historycznej mowie z dn. 13-go ma
ja b. r.

Naturalnie, że brytyjscy mężo
wie stanu znajdą później zawsze 
dość czasu i—powiedzmy—zręczno
ści, aby podyktowany przez się wy
rok, niosący Polsce gwałt, krzywdę
i niesprawiedliwość zasłonić para
wanem autorytetu Ligi Narodów, 
tego rzekomego „zbiorowego sumie
nia ludzkości“,—a tradycyjne hasło 
polityki angielskiej: wszystko dla 
business'u—przystroić w kwiaty fra
zesów o rzekomych prawach Niem
ców do Śląska o względach na od
budowę gospodarczą Europy itp.

Musimy stwierdzić z całą o- 
twartością, że ostatni fortel Rady 
Najwyższej stwarza dla Polski w spra
wie rozgraniczenia G. Śląska wido
ki jak najgorsze. Stało się to z wy
łącznej winy i chęci delegatów an
gielskich, którzy wystąpili bez ob- 
słonek w charakterze sprzymierzeń
ców zwyciężonych Niemiec, a wro
gów silnej i niezależnej Polski.

Oczywiście na rozpaczliwe o- 
puszczanie rąk nio może być miej
sca. Trzeba wytężyć onergję do

granic ostatecznych i starać się, 
aby Rada Ligi Narodów zechciała, 
choćby w stopniu minimalnym, zro
zumieć i uwzględnić nasze interesy. 
Nadziejo nasze wątłe są i słabe,— 
być może jddnak, że p. Llojd Geor
ge straci nieco ze zwykłej mu zwa
dy i pewności siebie, jeśli szczęśli
wym zbiegiem okoliczności przybę
dą nam w sukurs nieoczekiwani 
sprzymierzeńcy w rodzaju p. de Va- 
lera lub Kemala-Paszy.

B. D.
— —o — -

K r o n ik a  p o l i t y c z n a .
Rozłam wśród Biskupów.

„Ktuj-r Lwowski* otrzymuje od swe
go korespondenta warszawskiego wiado
mość, ia na tle wypadków w Zjednocze
niu Ludowem wiród episkopatu powstało 
rozdwojeni?. Z jeda-:J strony stanęli arc. 
Teodorowie* •» bis'í. Łosiński, z drugiej 
zaś areb. Kakowski i -bisie. Zdzitowiecki,

Rozdwojenie to Jest dość silni, tak, 
le może w sposób decydujący zawaiyć na 
stanowisku kleru w stosunku do aktual
nych zagadnień politycznych.

Utworzenie nowego gabinetu 
ukraińskiego.

Z Tarnowa komunikują, żs Rada Re
publiki Ukraińskiej została ostatecznie ro
związana. Uformowany został newy rząd 
na czele którego staną! Nilipczuk. piastu
jąc jednocześnie teką ministra skarbu; 
ministrem sprawiedliwości został Bagri- 
aowskij, ministre;!! spraw wewnęirznyeil i 
rolnictwa—A. Kowalewski, ministrem wy
znań— Ohienko. Tiz?ch pierwszych nale
ży do partji ludowo-ropublikańskiej. Obi- 
jenko jest bezpartyjny. B. premjer Lewi
cki, jak komunikują stracił wszelkie wpły
wy w kołach ukraińskich.

Pomoc dla głodnych Polaków 
w  Rosji.

Gdy Polska wraz z innemi państwa
mi przystąpiła do akcji ratunkowej na 
rzecz głodnych w Rosji," tembardzicj nia 
powinna zapomoisć, że w bobzewji giną 
z gtodn tysiączne n-.sze Polaków. Jak ta 
pomoc jest konieczną, zwraca uwagę w 
„Ktjrisrze Warszasskim* pan S. Smoleń
ski, który w lipcu b. r. powrócił z Rosji.

Wediug jego rewelacji tysiączne tłu
my Polaków obiegają „Centroewak* w 
Moskwie, błagając, aby ich iakaajprędzej 
wysiano do Polski. Tłumy te odczuwają 
Obecną i widzą zbliżającą się jeszcze wię
kszą katastrof? żywn śslową. Wynędzniali, 
wyczerpani, są w położeniu tragicznem.

Niestety, jak zapewnia p. Smoleński, 
znający warunki reewakuacji, tylko cząstka 
Polaków może być przed zimą odesłaną 
do Ojczyzny. _ Olbrzymia większość pozo
stanie w Rosji wydana na łup mrozów
i głodu.Tym  Polska powinna przede- 
wszyłtkiem pospieszyć r pomocą.

Niezależnie od ogólnej akcji ratun
kowej na rtecz głodnych w Rosji, musi 
b y ć  zorganizowani specjalna pomoc r.a 
izecz naszych rodaków, którzy dotychczas 
nie mogą się wydostać z wiezienia rosyj
skiego. I tu powinien akcję ująć w swoja 
ręce rząd, a całe społeczeństwo winno po« 
spieszyć z pomocą.

Bosottoa trójkąta przemysłowo 
n a

N ie c h ę tn i nam an g ielski dziennik 
„ D a ily  T eleg rap h “ (w łasność spó łki ż y 
dow skiej) pisze o bogactwie obszaru 
przem ysłow ego :

„Ton n iew ie lki, bo zaledw ia 250 
kim . k\v. zajm ujący trójkąt przem ysło
w y, Tarnow ice —  G liw ice —  Katowic*, 
w zb u d ził tak w ielką pożądliw ość u P o 
laków  w skutek niebyw ałego zaniedbania 
ic h  własnego p rz y m y słu  górniczego. 
Je st niepodobieństwem  o b liczy ć z całą 
dokładnością w ysokość kapitałów , tkwia.- 
cych w tym  okręgu n iew ie lkim , gdzie 
każdy grosz je st niem iecki. C zy n n ik i 
kompetentno przyjm ują, iż  sum a ogólna 
dosięga m ilja rd a  stu m iljonów w zlocie 
m arek niem ieckich, c z y li 55 m iljonów 
funtów angielskich. W edług d zisiejsze 
go k u rsu  w ym ian y w yn osiło by to w 
p o lsk ich  m arkach 375 in iljardó w , c z y li 
że w ypadałoby około 15 ty się cy  m arek 
p o lskich  na głowę każdego m lo sikań ca 
P o lski, w liczając w to kobiety i dzieci. 
Stąd w łaśnie bierze Źródło swoje niepo
skrom iona chciw ość położenia ręki na 
tych sk arb ach “ .

Dla angielskiego dziennika ni« 
istnieją narodowe prawa Polski do sta
rej polskiej dzielnicy, ani dążenie Pola
ków  górnośląskich do połączenia sig 
z ojczyzną. Chciwi Polacy chcą popro
stu obrabować bogatych i uczciwych 
Niemców...

R u c h ,  z a r o b k o w y .

Pa stoajfcach.
Po zlikw dowanlu strajku m e t a l o w 

ców W 3zy3t’.da fjbry.i pracują w  azyb-  
kiem tempie. Przemysłowcy mają znacz
na zamówienia i niektóre zakłady przy
stępują do rozszerzenia produkc/i. Strajk 
trwa tylko w fabrykach koronek, sznu
rowadeł I tasiemek, gdzie fabrykanci nie 
załatwili żądań glanserów.

Z s ż e p a i t i e  sftrajfeu peńc?o  
s s n i k ó w .

W  in spekto racie  p ra c y  odbyła się 
wspólna konferencja przedstaw icieli Sto
w arzyszenia fabrykantów  wyrobów poń
czoszniczych m iasta Łodzi i  przedstaw i
c ie li pończoszników.

Pończosznicy w ystaw ili żądania 
po dw yżki całkow itej płacy w w ysokości. 
30 proc., natom iast fa b ry k a n c i pom ija
ją c  formę podw yżki procentow ej*zapro
ponowali podwyżkę progrossyw uą do
datku w stosunku do kategorji praco w-
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aikiiw, a mianowicie po 50, 75, 100 i 
130 mk. dziennie dodatku do obecnie 
poi.iwanych płac. Inspektor I I I  okręgu 

u wyjieie zaproponował, aby przemy
słowcy' podnieśli wysokość proponowa
nych stawek o 25 mk. na każdej- poży- 
cji, cn po naradzie fabrykanci zaakcep
towali. Kobotnicy usiłuwali podnieść 
stawkę płacy dla maszynistów i formia- 
rzy, jako  dla najciężej pracujących, na 
co się fabrykanci zgadzali, ale pod wa
runkom  obniżenia o tą samą sumę pod
wyżki szpularkom.

Ostatecznie zw ią zk i p rz y sta ły  na 
propozycję fabrykantów  i zawarto umo
wę na dzienne dodanie po 75 mk. ma
łoletnim , 100 mk. dla szp u lare k i cero- 
waczok, 12 mk. dla m aszynistów, ke-' 
tlarok i form iarzy, oraz 45 dla kotonie* 
rzy. D la  akordow ych ogólna sum a s łu 
ży za podstawę do obliczenia podług 
znanych zasad, p e d w y tk a  lic z y  się  już 
za bieżący tydzień.

Z a t a r g  w  f ’: a ! n i s c h  
J i > d » a b i u .

W yznaczona na w czoraj konferen* 
c o w inspektoracie pracy w »prawie 
rl. widowania zatargu w  t alniach jed-

u rt!.e doszła do skutku z powodu
o ź lenia deler atów przem ysłow ców  1
0 i .>ęzona została do przyszłego ponie- 
dz.ałku.

VS p r z t m j ó i s  t a s i e m k o w y m
i  t e y r o t i j  s t n u r u w a d e l » !

Wczoraj w inspektoracie pracy od
była się konferencja, celem zlikwidowa
nia fitrnjku w fabrykach, tasiemok, ko
ronek i sznurowadeł. Strejk trwa od
11 lipca.

Na konferencji ustanowiono warun
ki podw yżki dla następujących kategorji 
dla robotników na m aszynach koronkar
skich r a  dniówkę 542 mk. 60 fen., na 
rn»8zynach tasiernkarskich i wyrobu 
sznurowadeł 618 mk., dla szpularek i 
przaw ljaczek na przędzę glansowaną 
518 mk., na przędzę baw ełnianą białą 
4‘J5 i raięszana 518 w reszcie skręcarkom  
606 mk. Ponieważ praca w pow yższych 
fabrykach je s t przeważnie na akord, 
przeto do tych staw ek dodaje się je s z 
czo 20 proc. • i 140 mk. dodatku dro ży- 
t ulanego i tak płatny dzień roboczy 
tłu ż y  ta podstawę do płacy za pewną 
ilość w j robionego towaru, podług zn a
łby oh systemów, ju ż  p rzy ję ty ch  do o b li
czania ogólnie w przem yśle w łókienni
czym  dia akordu. Sm arow nicy otrzy
m ują po 682 mk. 60 fen. dziennio po 
całkow item  obliczeniu z dodatkiem.

Pom im o ustalenia płac dla w szy
stkich kategorji robotników fa b ry k i nie 
mogą być uruchom ione, ponieważ t. zw. 
g h n e e rzy  nie zgodzili się  na podw yżki, 
a oni przygotow ują przędzę do roboty.

•
Związki zawodowe postaw iły fabrykan
tom tasiem ek i sznurow adeł i^ d a n la  
u stalenia cen ni' a dla gla;iserów  (robot* 
iin:ów, przygotow ujących przędę*), po
nieważ jedne fabryki ptacą m niej, inne 
w ięcej. Zwiąże;: fabrykantów  natom iast 
nie chce uregulow ać cennika, le cz  daje 
r o : ’ w y ż .i od p b c  dotychczasow ych o
4 i. G lanserzy płatni są na ekord od 
funta przędzy w yglansow anej i ze w zglę
du nn nieuregulow anie ich ię d a ń  cały  
ezereg fabryk stoi jeszcze od 11 lipca.

Z  żucia pracującej inteligencji
K  i  . J3 t m e r ^ h i n s  j j p a o o s s r . i -  

[ : s m u n a f n ^ c 3 i  i® P o l «
SCO,

Ciężkie położenie, w jakiem znajduje 
się ogół pracowaików komunalnych w 
Polsce, jest dokładnie wszystkim znane. 
T in  urzędniczy proletariat, syslernatycz
nie przymierający głodem, n e mote za
*wą pracę zdobyć c h c ć ły  znośnych wa
runków egzystencji. O julrz?, o robieniu 
oizczędaości, któreby zabezpieczyły sta
rość wdowieństwo, lob sieroctwo — w 
tych wsrankach niema mowy. W srd k ie  
indywidualne wyslki w tym wzglądzie 
skazane są na zagładę. Jtdynem  wyj
ściem z tego połotenia jest wysiłek zbio
rowy.

Tak śię też i stało. Szereg zjazdów, 
tak pracoaników  powiatowych, jak i gmin
nych za pomocą rezolucji i uchwał posta
nowił powołsć do życia taką instytucję. 
Związek urzędników sejmikowych zorga
nizował wreszcie t. iw. kasę emerytalną.

Związek ten opracował statut kasy
1 o!w or:ył komisję organizacyjną, złożoną 
J 5 y i.-J s t iw ic ie li seias:ków powiatowy b, 
7> prz*-ds:.i-łicith związku u rrąc/iikó* tej- 
tniKowycu i 2 przedstawicieli związku pi*

*r;6w g ® ‘.auv.b. Kasa :ua na cria  za

bezpieczenie była pracowników komunał* 
nycb, na wypadek utraty zdolności do 
pracy, starości i tp.

Obejmuje ona wszystkie -Tkategorje 
pomocników samorządu powiatowego i 
gminnego. Szereg wydziałów powiato
wych już uchwalił zaasekurowanie swych 
pracowników. Działalność kasy obejmuje 
wypłaty rent: starczej, inwalidzkiej, sirro- 
ce i wdowiej. Już po 5 latach należeuia 
do kasy, członkowie w razie utraty z.lonol- 
ści do piicyjotrzyniają rentę,której wysokość 
dosięga 20 proc. przeciętnych ich poborów. 
Z kiżdyra rokiem następnym renta wzra
sta mniej więcej o 3  proe. Renta starcza 
wypłacana jest po 35 latach w wysokości 
37,5—  90 proc. przec ętnycli poborów pia- 
cow. ika za L n  czas. Zwazywszy, źe ka
pitały, jakiemi kasa będzie rozporządzała, 
w pierwszym rzędzie używane będą na 
cela z potrzebami życia pracowniczego 
związane, członkowie kasy osiąga;ą ko
rzyść pr-dwójną; zabczpi czanie starości i 
bytu rodziny, oraz możność korzystania z 
szeregu udogodnień, które z działalności 
kasy wynikaj:?.

Statut kasy zostrl zstwierdzony dn. 
20 czerwca r. b. przez m iniŁt.rjum  pracy
i o. społecznej. Siedziba kasy znajdu.e 
się przy ul. Mokotowskiej 11, tri. 21 w 
W arszawie.

Kącikiem.
Ze titoiun!:6iv pocztow ych.

Przed kilka tygodniami przyjechał do 
Łodzi były c. k. radca czy nadradca obec
nie naczeluik wydziału ministerstwa p. 
Heilman w towarzystwie dwuch iuuych 
radców i zaprowadził Bzereg ulepszeń a 
mianowicie otwarcia piątą i szóstą iiiję  
pocztową, doręczanie listów dwa razy 
dziennie, przyjmowanie przekazów pie
niężnych przez cały dzień bez przerwy ale 
wszystko tylko tylko na papierze.

Piękne to bowiem wszystko mówić 
wiele możca, lecz wykonać trudniej. Na
razie na poczcie brak ludzi: listonosze 
przepracowani, urzędnicy pracu;ą po 10 
do 12 godzin z uilopów korzystają jed
nostki; weźmy do tego uposażenie, które- 
n e  zabezpiecza utrzymania, a będziemy 
m itli pobieżny obraz życia pocztowców. 
Przy takich warunkach rndcowie wprowa
dzają papierowe ulepszenia. Trzeba prze- 
dew szyitkieuł powiększyć etat i zabezpie
czyć byt pracowników, a patera wprowa
dzać reformy i je realizować.

Wiec spra w o zd a w czy z  dzia
łalności w  Radzie Miejskiej.

W niedzielą, dn. 21 bm., o godz.
9 rano, w sali Kina Popularnego 
(Konstantynowska 16) odbędzie się 
wiec sprawozdawczy radnych i 
członków Magistratu frakcji NPR. 
Bilety w cenie 10 ink. są do naby
cia w Klubie NPR. (Piotrkowska 91) 
w godz. 5—8, oraz w Klubach dziel
nicowych. "

ia ra m u s zk i.
Wrota grozy, hańby, nędzy, niedoli 1 głodu.
Już do Polski się otwarły naościeź zo Wschodu 
Goście: tyfus, głód, cholera, duchowa gangrena 
W progu Polski od sąsiada idą — suwerena 
Nio brak nam faiszywych rubli, w słońcu lśnią

i świ«y>..
By powitać Karachana — w dym prochownie

lecą...
Wkaótce sąsiad handel zacznie juz zamienny t

nami.
I obdarzy nas .. wychodźców różnych miljona-

mi.
Niechże 61. co granic wechodnieh strzec dziś

mają pilnie
W „przyjaźń* 1 lojacośd Wschodu nio wierzą

usilnie..
W.rto się tu cest&nowic nad Trockich słowami 
.Kiedy będziem ju t odchodzić to... trzaśniemy

drzwiami!...*
Losy każą nain nawiązać stosunki to Wscho

dem,
I.ccz nie wiąłmy się zbyt ciasno s... zarazą i

głodem
Ba.

—  5p!s iudnoścl l?d zi. Dali» w 
piątek, 19 sierpnia, o godz. 5 po poł., 
odbędzie  się w s s li R ad y M iejskiej (Po
morska 16) pierw szy w ykład dla kandy
datów na kom isarzy spisowych. K an 
dydatów tych zgło siło  się dotychczas 
około 500, poniew aż jednak dla prze
prow adzania spisu  potrzeba o ko ło  ty
siąca ’ío m is a rív , przeto kom isja spisu  
ludności' wzywa ponownie chętnych do 
pracy, by zgłaszali aię jak  najliczniej. 
Zapisy przyjm uje dr. G rabow ski w w y 
dziale statystycznym  M agistratu (D z ie l
na 2a. 11 p.), codziennie od 8— 10 przed
południem .

—  Jak się odbędzie spis w armji pol
skiej. Spisow i w ojskow em u podlegają 
wszysciy w ojskow i, po bierający t. zw. 
.straw ne*  (reiutum ). Do spisu w o jsko 
wego m ają być zaliczone w szystkie sie 
ro ty 1 pó łsiero fy, które faktycznie znaj- 
du n »i * w stan ie  żyw nościow ym  od
działu, bądź zakładu. N ależy zaznaczyć, 
że w szystkie osoby personelu cyw ilnego
l w szyscy w ojskow i, którzy pobierają 
tzw. deputat żywnościowy, o raz c ł w oj- 
skowi, którzy ch o ć w danym  oddziale, 
za', ładzie, urzędzie itp. są w sian ie  ży
w nościowym , jednak pobierają produ ty 
dla siebie w naturze, oraz c i wszyscy 
w ojskow i, którzy w dniu 30 września rb.
l orzystuć b ;d ą  z  urlopów , lub zn ajd o 
wać się będą w podróżach, spisywani 
b -d q  przez kom isarzy cywilnych. O soby 
wo s .owe, których sp isu  do’.;ontć mają 
kom isarze c y w iln i— m ają być zaopatry
w ani w zaśw iadczenia t r ^ ic i n astęp u 
ją ce j: .Spisowi wojskowemu nie pod
lega*.

, —  Ministerstwo spraw wojskowych 
o statecznie unorm ow ało-spraw ą w yjazdu 
zn granicą o ficeró w  rezerw ow ych. W 
m yśl tej In atrukcji of.cerom  rezerw y, 
pragnącym  udać się za granicę udziela 
zezw olenia odnoćn« pow iatow a bomen- 
da uzupcłnleri, która rów nocześnie obo
w iązaną jest zaw iadom ić o tem o d no ś
ną form acją zapasow ą, czyli tzw. oddział 
m acierzysty.

—  Z sądownictwa. D otychczasow y 
sekretarz U rzędu prokiaratorakśepo ®. 
Jó ze f ŁuCzyńsi i m ianow any zo stał sędzią 
pokoi u X O kręgu. P o d p ro ku rato r przy 
Sądzie O kręgow ym  p. W ładysław  P ełka 
m ianow any zo stał sędzią p o ko ju  V II 
Okręgu.

OUr«<'owy na ae«|l w y ia id o w e j
w B rzezin ach pod przew odnictw em  sę
dziego B . W itkow skiego w dniu 24 b m. 
ro zw ażać będzie ca ły  s s e r ig  sj>t- w kor- 
iiyc;* m. in. Jó zefa Jab łso w »i.iego  o z a 
bójstw o swej żony.

— Z P ńilw ow ej S z’ t.ły Kujłi ckłoj. 
E g zam in y  popm wkowo i tlln nowowBtę-

rozpoczną się 25) sierpnia, 
m roku szkolnym sąwtwn

W

K a l e n d a r z y H .
Dziś Marjana
Jutro Bnnarda

Wschód słońca. 4 m. Ąj
Zachód 7 tn. o‘}*0 w
Wschód księżyca 7 m. 49
Zachód 7 m. 55

)iożącym  ro ku  szŁoinym  są wolne nnoj- 
eca ty lk o  na k u rs  przygotowawczy, na 
który przyjmowani, będą kandydaci, po
siadający wykształcenia w zakresie 2 
klas szkoły średniej lu b  5— 6 oddziałów 
szkoły pow szechnej. Opłata szkolna w y 
nosi mk. 300 rocznie,

“W  tejże szkole w akuje posada na
u czy cie la  rysun kó w  i k a h g ra fji. . K a n 
d y d aci winni się  „ zgłaszać do kanCelarji 
Szkoły, A leja K się ż y  M łyn 13.

—  Wielka elimpjada wojBkowa. ja k  
d o n o iiliśjay  pokrótce wczoraj w dniach 
20 i 21 sierpnia b. r. urządza tutejsze Do* 
wództwo Okręgu Generalnego na zbudo- 
«■¿aym prz:z siebie boisku s.-H) t j^ y w  na 
placu G rn. Hallera (Zdiaówka)  Wojskowe 
Igriyska Sportowe z nagrodami. Na pro- 
grita Igrzysk złożą się, prócz zawodów 
czysto wojskowych a tem samem przez 
iw ą oirębność charakteru bardzo cieka
wych także zswedy lekie Łtletyczae jak 
biegi, chód, sko^i, n u ty  oraz trzy meczc 
fo baliowe, rozstrzygające o mistrzostwie 
Okręgu Generalnego.

C ałość igrzysk przedstawia się bar
dzo interesująco, a to ze jwzględu na to, 
że wezmą w nich udział zawodnicy z ca
łego Okręgu G e cm ła e g o , przy^otowini 
do nich pusz szereg miesięcy, a lakźe ze 
względu na mecze piłki nożnej, do któ
rych staną w walce o wędrowną n sg r°dę 
D. O. G. Łódź (srebrny puhar) najlepsze 
drużyny między innemi 28 i  31 p. S. K., 
która przei oczami publiczność łódzkiej 
ciejednoó.-oinie pokazały św* wysoką
klasę gry*

N sle iy  Jeszcze podkreślić, źe igrzy
ska te c^będą się na własnym piicn spor
towym Dow. O^r. Gen., które ni* mogąc 
dotąd niestety korzystzć z innych boisk 
sportowych, zbudowało własnym koiztem
i w ielki»  nakładem pracy pUc. odpowiada
jący »rssilkim  w ym ^ginirm  sportowym.

. —  Z handla manufakturą W handlu 
m anutaklurą w Ł a d z i n astę ?iło  w ielbić 
o iy a ce n  e z powodu znacznego rap o - 
trzebow ania towarów do G a lic ji W achod-

]* n aj. 8’;ąd są szmugłowane do Rosji. 
Oprócz tego ostatnio zakupili wiele to
warów kupcy warszawscy. (

— Z wydziału zaprowjantowania mia
sta. Wydział za prowiantowania miasta 
w nowej kampanjl aprowizacyjnei «pro-; 
wadzać będzie następująca artykuły — 
aól, cukier, mąkę, naftę, oraz ciemniaki. 
Wydział zaprowjantowania czyni obecnie 
starania o zakup większych ilości ziem* 
nia .ów z poznańskiego i pomorzą. Tran« 
zakcje s dotychczasowych miejsc zaku
pu wobec nieurodzaju zawodzą.

— Cukier kontyngansowy. W tych 
dniach sklepy miejskie i kooperatywy 
rozpoczną wydawać cukier biały za bie
żący miesiąc w ilości po 400 gramów 
na osobę za odcinkami Ni 1 i  kart 
kwietniowych.

— Zaopatrywanie się w mąkę. Za
możniejsze koła mieszkańców Łodii za
opatrują się przezornie Już obecnie w 
większe zapasy mą1« na zimę. Prze
ciętnie rodziny burźuazyjne zakupują pa 
wori.u lub więccj, dzięki czemu utrzy
muje się jeszcze stosunkowo wysoka 
cena mąki wskutek znacznego zapotrze
bowania. Zakupy czyniono są w tem 
przewidywaniu, Iż część mąki odplyrdo 
zagranicę, zwłaszcza do głodnej Rosji.

—  Cena ziemni zków. W sklepikach 
spożywczych cena ziemniaków z powo
du braku dowozu utrzymuje się na wy
sokości 14 do 1& mk. za funt.

— Zabawy nleddelna. Chór iw. Hie
ronima urządza w niedziel*, dnła 21 b. 
m. po południu w parku swego crfonka 
honorowego, p. E. Bemego, przy szojiia 
Pabjanlcklej 59 dla swych członków i ich 
rodzin zabawę ogrodową urozmaiconą 
róinemi «trakcjami: chóralny śpiew, 
strzelanie do gwiazdy, loterja tentowa
i t. p.

— Errata. W notatce z eyMCA* w 
nr. 228 ,Hracy* z dn. 17 b. m. mylnla 
wydrukowano nazwisko autora *z icu 
.Trocki i S-ka", które powinno brzmieć: 
p. Stanisław Sieklucki.

Fałszywy alarm. (Zam iast bsn- 
d y ty  —  córa K oryntu), (k). W  pism ach 
łódzkich ukazazała się notatka z  p o licji a  
-o tein, iż  niejaki Jos-ek Pajw isz, zsm io- 
sz k a ły  p rzy  ul. Pjotrlcow skiej Cd z&m rl- 
<3<hval o dokonaniu n& Jogo osobio na.
p a < iu  bnnilTpitiefO,

P o lic ja  w drożyła nader eRfręricrno
śledztwo, któro w y k ry ło , iż  znmi-iót lart- 
dyty, do Jo ska P ajw iszą w eszła w jego 
tow arzystw ie młoda elegancka, *!e z a 
pewne niezbyt m oralna m łoda istota p łc i 
żfńBkioj. Po Ditco do kłębka śledztwo 
w y k ry ło  nagą prawdę i p rzy p arty  do 
miiTU m łodzieniec pr/.yznnł «1 *}, te na 
u lic y  zaczepił, czy  te?. Jego raczep iła  
pewna piękna grzesznica, która na jn*o 
w ynurzenie m iłosno nio pozoBtała nie
czułą i... p rzy szła  z nim do m ieszkania.

G dy m iłosno zapały o stygły, p ię k 
na nieznajom a bozintercior/nio  odeszła, 
lecz zap łaciw szy  sobi* &\n:a uprzednio 
ściągniętym  zręcznie  \y£ród pie^iczok 
m iłosnych portfelom  a Sl tysiącam i rr:\- 
rek. M łody P a jwisz, w obawio guiewu 
ojca, sym ulow ał niew inną ofiarę prze
m ocy bandyckiej i w prow adził połieję w 
am baras daremnego poszukiw ania.

Pom ysłow ej córy Koryntu, ani port
felu, naturalnie nie odnaleziouo..

— Echa morderstwa Ciesielskifya- 
P o lic ja  śledcza prow adzi energiczna 
śledztw o celem  w ykrycia spraw ców  na
pędu bandyckiego na m ieszkanie .zfot* 
ntka C ie sie lskieg o  przy ul. Zachodniej 
Ne 51. C ó rk a  zamordowanego C i:i;e l*  
6k!ego, 9 letnia, ciężko rannci w p iersi 
przez bandytę, znajduje się w •zpiteiu 
Anny Marji na W idzew ie l znajduje idę 
w c ię ik im  słan ie , lecz jest nadzieja u- 
trzym ania jej przy iy c iu . D ziew czyna 
zepewnia, l i  pozna spraw ców  napędu, 
tak, iż p o licja  może takow ych p rę d ie j, 
czy później, zdem askow ać.

Ceduła giełdy łódzkiej.
Łódź, 17 sierpnia 1921 r.

P łaco no . Żądano
Dolary St. U> gotówka 2 2 5 0 .-2-2.70- 

. . .  czeki 2250.— 227 J.— 
Franki belgijskie, got. l fi0. 153. 
Franki franc., gotóv;ka 173.— 179.

„ . czeki 190.— 19-<-
Funty angielskie, gotówka 8300.-»-8400.—
>  ̂ r czeki 90i>0.— 9150.— 

Korony austr, gotówka 240. 245. 
Korony czeskie, gotówka 28.— 29.— 
Marki nlem., gotówka 26.50 -¿«.75 

.  czeki 26.30 2675
5 proc. L isty  Zast. m. Ło dzi 216.—  218.—
4 i pól proc. Listy Zast.

m. Łodzi — ¿ ¡J --
6 proc. obljg. m. Łodzi 80.— o2. —
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Z Rady Miejskiej
— o—

W yznaczono na godzinę 6 wiecz. 
wczorajszo posiedzenie R ady M iejskiej 
z powodu nadm iernej gorliw ości i zain
teresowania się pp- radnych mogło siq 
rozpocząć punktualnie dopiero o godz. 8 
wiecz

Członkow ie naszej m iejskiej R ad y 
ju ż  o ilo trudno im się zebraó, o 
tyło zebraw szy się  w sa li posiedzeń, u- 
s iłu ją  siebie nawzajem zam ęczać i ob
rzydzać sobie żyw ot czczą i bezprzed
miotową gadaniną.

Z porządku dziennego obrad z po
wodu braku quorum  spadły w szystkie  
punkty dotyczące pożyczek ze Skarbu 
Państwa.

Następnie załatwiono w ybór na ła “ 
wników. Na m iejsce ła w n ik a  K afi'anko
go —  wybrano W ilczy ń skieg o  (P I’ S', na 
uiiejsco W oj& i —  w ybrano A l. Jo ela  
.frakcja żydow ska). * •

Dokonano wyborów do K o m isji re _ 
gulam inowej praw nej, do Kom itetu T a 
nieli Kuchen i K o m isji w ym iarow ej dla 
Bp raw podatku przem ysłowego p rzy  II 
U rzędzie Skarbow ym , do K o m isji Sza
cunkowej dla w ym iaru podatku docho
dowego i p idatku m ajątkowego p rz y  II 
U rzędzie Skarbow ym .

Po referacie p rze d staw iciela  m agi-
i-iratu w spraw io jednodniowego sp isu  
ludności zaakceptowano proponowany 
j iz c z  referenta budżet w w yso ko ści 14 
m ilj. mk.

Zgłoszono p rzy  toj okazji w n io ski 
radnych żydow skich, dom agających się 
rófcnych niedorzecznych środków o b ro n y
*wej" uciśnionej m niejszości narodowo
ścio w e j—  nie u zy sk ały  w iększości.

Zo spraw  pom niejszego znaczenia 
załatwiono:

Zatwierdzono do dn. 15 w rześnia 
obow iązującą obecnio taryfę  nocną na 
tram wajach, w yasygnow ano K om isarzo
wi Rządu dodatkową kw olę n a u p o rzą d - 
iow anio lis t  poborowych, udziolono 
miejscowem u Kom itetowi Pomocy J e ń 
com i Uchodźcom pow racającym  z Ko- 
*J1 Bubsydjum w w ysokości 12 m iljonów 
mk., podwyższono staw ki za w ycieranio 
kominów, udzielono pozw olenia Ł. Chrz. 
Tow. Dob$\ na sprzedaż P aństw u P o l
skiemu placu nu budowę gm achu Sądu 
.Okręgowego w Łodzi, zatwierdzono bud* 

na wydanio Rocznika Statystycznego 
'n- Łodzi, wreszcie uchwalono z lik w id o 
wać Oddział adresowy przy magistracio.

[ ^ o t n u ż i ^ c a ^ -

W niedzielę, dnia 21 sie rp n ia  o g.
2 po południu w I-m , o godz. 4 tegoż 
dnia w II-m term inie w sali fa b ry k i 
Ave Tow. W id zew skie j Manufaktury 
Bav, ełaianej przy ul. R okifiiń skiej jY° 81

odbędzie się p ó ł r o c z n e  z e b r a n i e  
członków Stowarzyszenia Spożywców 

„Zorza“
*  K a a t ę p u J i j o  / m  p o p i ą d ^ c p

1) Wyb,5r prezydjum;
2) Orlcrytanio protokułu "z ostat

niego zebrania;’,
3) Sprawozdanie Zarządu z półro*

cznej działalności;
4) Sprawozdanie Zarządu ze z ja z 

du Polskich Stow. Spoż.; y
0) Rozpatrzenie i zatwierdzenie 

nowego statutu i nazwy stowarzyszenia;
G) Zatwierdzenie wydatków' na b u 

dowę nowych i rozbudowę starych  szop
* komórek;

<) llozpatrzenio i zatwiordzenie 
projektu składów opałowych i sali ze
brań;

8) Wolno wnioski.
Zn względu na ważność spraw  pro

sim y Sz. członków o liczn e przybycie.

Biief skarbowy 
t o r a c h u n e k b i c ź ą s j f w k i e s z e n i

E c h a  o b r a d  

R a d y  N a j w y ż s z e j .

Briand o zebraniu Bady 
Najwyższej.

P A R y z, 18. (P A T .) H  B ria n d  przy
ją ł przedstaw icieli prasy, wobec których 
o św ia -k z y ł co  następuje:

»M ów iąc szczerze, nio Jestem b y
najm niej usposobiony do przedłużenia 
ko lejki, jaka m iała m iejsce w Radzie 
Najw yższej. Zresztą od tej ch w ili ca ła  
spraw a spo częła  w rękach Rady Lig i 
N arodów . Rada ta okłada 8ię jak  w ia
dom o 7. przedstaw icieli 8 rajów , którzy 
dają w zupełności pw arancje niezależ
ności swego sądu. Potrefią oni znaleść 
w swym  sum ieniu i poczuciu sp ra w ie d li
w ości czyn niki opinji zgodnej z duchem
i literą  tra ita tu  w ersalskiego. C o do 
m nie pokładam  w nich zupełne zau
fanie*.

D alej ośw iadczy! B rian d  o m owie 
ostat iej L lo yd G e c rg s ’a (patrz w czo
rajszą ..Prec^“ ) — co następuje:

«Mowa prem jera a n ie ls k ie g o  jest 
praw ie identyczną z mową w ypow iedzia
ną przez niego w Kadzie N ajw yższej i 
teraz broni on tej sam ej tezy tym i sa
mymi argum entam i co  zresztą ani na 
odrobinę w r.lczem  nie o słab ia  tezy 
francuskiej. M yli się L lo yd  George, 
przyp su ją c  stanow isko nasze w yłącznie 
tro sce o bezpieczeństw o. P rzeciw nie l 
my podobnie jak  on pow odujem y się 
w yłącznie ideą spraw iedliw ości, o raz 
m yślą o w ykonaniu traktatu. Nasze 
punkty w idzenia zaczynają się ró S iić  
dopiero wtedy gdy chodri o spokój Inter* 
pretacjl artyk u łu  88 traktatu, a zw ła
szcza m otywowania, które sk ło n iły  tak 
w swym  czasia aljantó w  do uzależnienia 
losó w G. Siąska od wyników  plebiscytu. 
O pinja jaką wypowie Rada Ligi N aro 
dów położy kres naszej n ezgodzie w 
charakterze sę d z ó # . Podczas dyskusji 
w Radzi.-î N ajw yższej byliśm y najzu p e ł
niej zgodni co do te o, że nasi eksperci 
a zw îasïC iQ  praw  ic y  o siągnęli jed no 
m yślność co do 2 następujących punk
tów: 1) ia  f ra ' tet w e rsalski dopuszcza 
zasad? po działu  G. Ś ląska i 2) żc w 
spraw ie podziału tego, kfó ry ma bvd 
do ko nan y zgodnffe z iy c z e  iem m iesz
kańców , d o m i n u j e  w ’ nnaby m ieć z n a 
czenie zasada e fn cf'raf cznj.

Otóż przypatrzmy się, co mówią 
wyniki plebiscytu licząc się jedno
cześnie ze względami natury geo
graficznej o których wspomina art. 
88. Gdy spojrzymy na mapę Gór
nego Siąska i gdy pozwolimy sobie 
powodować się pierwszym odruchem 
zdrowej logiki, to niechybnie już od 
pierwszego spojrzenia dokonamy 
podziału tego kraju mniej więcoj 
ua 2 równe części, przyczem część 

•zachodnia sąsiadująca z Niemcami 
ma większość niemiecką, a część 
wschodnia, sąsiadująca z Polską, ma 
większość Polską. Od pierwszej 
chwili Francja proponowała, aby 
podział został dokonany zyodnie z 
powyższym i trudno byłoby chyba 
stwierdzić, że byłoby to pogwałce
niem litery, a zwłaszcza ducha trak
tatu wersalskiego.

W ezeleko delegacja angielska nie 
chciała p rzy łączy ć się do naszej tezy 
trzym ając się natom iast w ąskiego p o 
jęcia o kręgu preem ysłow ego, w którym  
znajdują sie  H olow ane ale siln a wysepki 
niem ieckie, i które odpow iada tyiko  pa-- 
wnem u etapow i w Ogólnym ro zw o ju za
głębia.

Lord A sąu ii o Francji.
LO N D yN , 18. (PAT). P o  przem ó

w ieniu L lo yd G eorge’a zab rał głos w 
Izbie Gm in A îq u if, zaznaczając, iż nale
ży zrozum leć^nezw ykłą d ra iliw o ść  F ra n 
c ji gdy chodzi o jej bezpieczeństw o na 
przyszłość. F ra n c ja  bowiem  znajduje 
się w sąsiedztw ie z potęgą, która m oże 
być dla niej g re in ą , F ran cu zi wiedzą 
ja k  straszne Jest stosow ane przez tę po
tęgę zniszczenie, którego ślady • mimo 
dw uletniej pracy nad odbudow ą są je sz
cze nadal w idoczne f bardzo przykre.

Porządek dzienny przyszłego posie
dzenia Rady Najwyższej.

P A R y z , is .  .C h icag o  Tribune* do
nos», że najbliższe obrady Rady N aj
wyższej m ają odbyć sie w Londynie w

początku w rześnia r. b. Na porządku 
dziennym  są spraw ozdania poszczegól
nych kom isji Rady, którym  plenum  Rady 
pow ierzyło  pewne spraw y do o p raco 
wania. .Rada ma się zająć spraw ą li
czebn ości pozostałych załóg o ku pacyj
nych, kom isji ko n tro ln ych , o raz ich  kosz
tów. M ówią, ie  Rada N ajw yższa ma 
też opraco w ać spraw ozdanie i w nioski 
R*dy Ligi N aro dó w  w spraw ie górno
śląskiej.

Ligi v* Paryżu?
PARYZ, 18. „P e tit Journal* donosi, 

te  posiedzenie Rady Ligi N aro dó w  w 
spraw ie G órnego S ią ska  odbędzie się w 
Paryżu.

Decyzja Rad i Ligi musi być jednomyślna.
B E R L IN , 18. W  zw iązku z powsta- 

lem i w tym w zględzie w ątpliw ościam i 
pism a m iejscow e przypom ina ą za pary
skim  „L a  Tempa®, ie  decyzje Lig i N a
rodów  m uszą być u chw alane jedno m yśl
nie, w żadnym  zaś razie  nie mogą prze
ch o d zić tylko  w iększo ścią  głosów .

1 Ma 20 Sierpnia?
PARYZ 18. (PAT). IIavas. — 

Izba zwołuje fcRadę Ligi Narodów 
na 29 bm. do Genewy dla rozpraw 
nad kwestją granicy górnośląskiej.

Kanclerz lirih o Śląsku.
B E R L IN  18. K anclerz W irth  o- 

św iad czył, żo w spraw ie rozw iązania 
kw estji Górnego S iąska planuje się  w 
celu im aginacyjnych odrębnych in te re 
sów i w celu zagrożenia Niem iec od 
wschodu, —  stw orzenie z P o lski p a ń 
stw a m ilitarnego.

Gdezwa fkzeinej Rady Ludowej na 
G Śląsko.

B y T O M , 18. Na wspólnem  zebraniu 
przedstaw icieli polskich i niem ieckich 
partji politycznych i zw iązków  zaw odo
w ych w K ato w icach dnia 16 sierpnia  
uch w alo no  w ydać do lu d n ości odezwę, 
której treść brzm i jak n a stę p irc:

„G ó rn o ś ązacy! Rada N ajw yższa 
postanow iła d!a ostatecznego ro zstrzyg
nięcia o losie G. b lis k a  zasięgnąć o rze 
czenia Rady L  gi N arodów. Pow stałą 
przez to zw łokę m usim y znieść w spo
koju i nadziei na spraw iedliw y v/yrok. 
D la dobra m ieszkańców  G- S iąska i w 
In teresie  ludn ości pragną po lskie stron* 
nictw a polityczno i zw iąz kl zawodowe w 
pełnem  porozum ieniu z niem ieckiem i 
pCrtjnmi i organizacjam i zaw odow em l 
pracow ać d l^ s p o k o ju  i spraw iedliw ości 
złagodzić przeciw ieństw a naro do w o ścio 
we. Szanujem y u czu cia  narodow a, oraz 
przekonania polityczne i gospodarcze
l ażdcj jednostki, z tego też względu po
tępiam y bez zastrzeżeń i ażdy gw ałt 
przeciw ko osobom  in aczej m yślącym , 
każde nastaw anie na ich  życie, zdrowie
i m ienie. P rzez parytetyczne kom itety, 
złożone z przedstaw icieli obu naro do 
wości pragniem y, w porozum ieniu ze 
w szystkiem i czynnikam i, która nam u- 
dzielą pomocy, starać się o to, aby każ
dy m ógł w ykonyw ać sw ą pracę zaw o
dową i zam ieszkiw ać tam, gdzie zechce. 
We w spółpracy ze w szystkim i spokojnie
i spraw iedliw ie  usposobionym i ludźmi, 
pragniem y oddziaływ ać na naszych 
w spółobyw ateli w kierunku podtrzym a
nia bezpieczeństw a I porządku. W szczo- 
rem przekonaniu  o konieczności pokoju 
upraszam y całą  ludność o poparcia n a
szej akc);. Duch pojednania pow inien 
panow ać także do rozstrzygnięcia*. Nie
m ieckie p art;e polityczne i zw iązki z a 
wodowe ośw iadczyły, że ogłoszą taką 
sam ą odezwę.

Ojroisiisiwa niemisekie.
B Y TO M  18. O strasznym  położeniu 

Polaków  w pow. O leskim  nadchodzą na
stępująco szczegóły:

Ju ż  po zakończeniu powstania w y 
darzyło  się 72 w ypad ki m orderstw, do
konanych przez Niem ców na Polakach.

W  powiecie O leskim  powstała po
dobno banda, która sobie postaw iła za 
cel w ym ordow yw anie Polakow. W  k a ż
dym  dworze niem ieckim  przebyw a od 
30 do 50 Niemców, którzy czekają has
ła, B łn iąc jako robotnicy ro ln i albo le 
śni. D oko nyw ują oni najokropniejszych 
napadów' r a  ludność polską. W sk u tek 
teroru niem ieckiego opustoszały całe 
wsie, z których ludność ratuje się ma
sową ucieczką. Z samego W ołoszowa 
uciekło  65 gospodarzy

Niema zgody.
DUBLIN, 18. (PAT.) W swej mo

wie. wygłoszonej w Dali Eireau ośw iad
czy! De Velera, źe warunki rządu An
gielskiego są absolutnie nie do przy 
Jęcia, ponieważ przewidują one podział 
Irlandji na dwie części. Warunek tego 
rodzajiu nie może być uważany za efeírt» 
walent proponowanego statutu dominjal* 
nego. Dalej oświadczy! De Valere, 4e 
Irlandczycy stanowią odrębny naród, 
który winien uwolnić się z pod pano* 
wania angielskiego, w razie potrzeby 
nawet przemocą.

Czy im wierzyć?
LO N D yN , 18. (PAT). Havas. D e

pesza pochodząca ze źró d eł litew skich 
zaprzecza pogłoskom  jakoby Litw ini 
zam ierzali przeprow adzić m obilizację w 
razie  gdyby najbliższe rokow ania w G e
new ie w spraw ie W ileńskiej nie dopro
w adziły  do pom yślnego rozw iązania dla 
Litw y.

Klęski w Rosji
Pfiwsiania i położenia nad Wdaą.

K IS Z yN IO W , 18. Z ostał sform o
wany specjalny „ko rp u s karny* wojak 
sow ieckich. Sztab ko rpu su  znajdu;ó się 
w l ijo  »ie, na czele,korpu3U stoi specjalna 
rada wojskow a. K o rpus karny przezna
czony dla lik w id a cji pow stań na Ultra.* 
inie. Do korpusu przydzielono słynną 
jazt'ę Katowskiego i 10 pancerek. Od
działy  korpusu w początku sierpnia o- 
perow ały w rejon ie  O w rucza, N iem lro- 
wa, Żytom ierza i w o ko licach  C zerkas
i Pcitawtf.

K O Ń S T A N T y N O P O L , 18. Po u-
śm ierzeniu  ludności o o lic  M ikołajew ska 
przez czerw onych baszkirów  agenci 
M achno epow odowali w ybuch sow iec
kich arty lery jsk ich  składów  w M :koła- 
jew sku. W szystkie zapasy am unicji w y
le cia ły  w powietrze. D u to  ofiar.

R E W E L , 18. fcunaczarskij zam ie
szcza następu ący a rty k u ł w „Prawdbic * 

168: „W Saratow ie na brzegu VVuíg!, 
pod łódham i i gdzie kto moro reum!";- 
szC2aję się nowi m ieszkańcy; tysiące 
dzieci błąka się bez opieki i dn»oru i 
zdobyw a sobie kęs Chleba wazyttkiem l 
m ożliw em i sposobam i: jałm użną, p ro s ty  
tu cją  i kradzieżą. Można tył. o z prze
rażeniem  patrzeć na tych biedaków, 
gdyż um ieścić ich niem a gdiie.

Do ochr. n przynoszą d tftnn ie  do 
80 m aieńi.ich d¿leci l p o d rn ilk ó w , któro 
nie są przyjm ow ane z powodu przepeł
nienia. T o  w szystko dzieje e i; w m ieli
c ie  Saratow ie, u cóż dopiero w po- 
w iatacn.

* Z arządzający wydziałem  szkol ;ym 
w Sam arze zaw iadam ia, Łe pod je;'o 
drzwiam i, ja 1; rów nież i innych nauczy
c ie li zna dują dziennia do b0 »>oćrsul‘ 
ków. W tutejszych ochronach, w któ
ry ch  dzieci nigdy nie były d o ; a J c n r is  
karm ione, obecnie zm niejsza Sm eiq 
ciągle ra cje  żyw nościow e, tak ie  norm a 
obecr.a abso lutnie nie da możności u- 
trzym ać dzieci przy życiu; śm ie rtd n o ść 
W tych z a i.łi dacii przyjęła  zastraszające 
rozm iary. Z darzają  się wypadki, ¿c nie
szczęśliw i m ieszkańcy topią swo dzieci 
w W ołdze“.

T y le  pan Łu naczerskij.

„B an d y“  v/ Boiszew ji.
RYGA, 18. Władze sowieckie w swej 

odezwie do t:s ite k  band w gab. Tam- 
bowskiej opublikowały ciekawe wiadamo- 
ści o dobrowolnie zjawiających się i are- 
®2to^ aDycb »bandytach* "oraz d*ż;rterach. 
W ci^gu czerwca poddało się dobrowol
nie 770 .bandytów* i 2968 dezerterów, 
aresztowano 1755 ładzi. Do 12 bpea w 
gub. Tam bo»skiej zstrzynneo H.OuO de
zerterów, z których rekrutowały się ban
dy. Likwidowaniem tego ruehu zajęty był 
kometid**-'wojskowy Ubereaicz, który o- 
becnie został sprowadzony na Białoruś 
dte tegoż samego celu.

Przyjcie delsoacji palskisj do Ifeskwf.
(Co na to pan Karachan?)
MOSKWA, 18. Komisje reewekui- 

cyjna i specjalna przybyły do Moskwy w 
dniu U  b. ra. Ni granicy delegat So
wietów »ażądał poddania pociąga rewizje, 
ustąpił jednak wobec kategorycznego 
sprzeciwu ze strony prezesa obu delegaci'» 
p. Antoniego Olszewskiego. Delegat 8o* 
wirtów zilądal nsitępnia aaplombowanU
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wagonu; v  drodze do jednego z wagonów 
duży kJtniró, je d n akie  obyło 

tlę ber wypadku. Po przybycia do Mo- 
sł'-*7 komisje zamieszkały tymczasowo w 
Iibtymw * bardzo ćiąfckłch warunkach sa- 
» Ł fc v y ;> , /ogarszający się * dnia na 
fi&sś-/ ' i ,tf/twarza sytuacje nie do znłe- 
fi. >  > X  ze sowieckie oddają do ioz- 

porzą»-’- - nl*. obu komisji, liczących łącz- 
Cł* 90 osób, mały daotck o 20 pokojach, 
v  którym komisje mają .*miaaz^ać 1 urzę
dować. Praca w tych waruakaoli prawie 
>łb«olntnl« niemożliwa. Wobec tego po- 
keł polski w Moskwie, p. Tytus Filipowicz, 
pora* trzeci interwenjowa będzie w tej 
Bpra-«ie u władz sowieckich i wystąpi za
razem z iądanicn wyznaczenia rosyjskich 
członków obu delegacji.

Zjazd syndykatów dziennikarskich.
LW  'V/, 18. W zjeździć polskich 

tyndyfcatów dziennikarskich i pokrewnych 
in stjtucji i stowarzyszeń zgłosiło dot id 
odział i i  zrzeszeń dziennikarskich. M'(j- 
dzy Innymi w zjeźiz e uczestniczyć będą 
przedstawiciele zorganizowanego niedawno 
syndykatu dziennikarzy pomorskich.

Bierny cpar przeciw powinności
wojskowej w H a ła p akca .

LW ÓW , 19-go. —  Rozporządzeniem 
Min'storstwa spraw woj kowyeli zarządzo
no, źe wszyscy urzędnicy państwowi Rze« 
czypospolltej Polskie), narodowtści rnc- 
kiej, niemieckiej lub żydowskiej, zamie
szkali na terenie G alic ji Wschodniej, obo- 
niązani są do służby wojskowri, gdyż 
przez wstąpienie do slużoy państwowej 
nabyli obywat:lslwo polskie. Wobec tego, 
władze polityczne wydały zarządzenie, że 
wszyscy urzędnicy tych naodow ości uro
dzeni w latach 1885 —  1902 m^j^ sławić

się do przeglądu wojskowego w czasie od 
25 lipca do 16 <'.i b. r.

Chociaż v .-----  .ony do przeglądu
termin ma się ju£ ku końcowi, dotych
czas— jak sprawdziliśm y —  przed komisją 
poborową nikt z obowiązanych nie ziawił 
się, pełnią jednak dalej służbę urzędniczą. 
Rusini zam ierzali początkowo rezygnować 
z posad, lecz na wezwanie prasy, powo
łującej się na wniesiony protest, pozostali 
na swych stanowiskach.

Zakończenie strajku tka czy 
w  Białymstoku.
(Od własnego koresp.).

BIAŁYSTOK, 18. W dniu 15 
b. m. doszło tu do porozumienia 
między Związkami przemysłowców 
a Pol. Zw. Zaw. „Praca" w sprawie 
żądań tkaczy. Strajk tkaczy, który 
trwał 4 tygodnie i z przyczyny któ
rego przemysłowcy zatrzymali wszy
stkie fabryki, został zlikwidowany, 
tak, że w dniu 10 b. m. fabryki po
szły w ruch. Tkacze uzyskali 75 
proc. łącznie z poprzednią podwyżki 
z dn. 9 lipca b. r.

Z  kraju.
— Ilo ni3my teatrów w Polsce? Do

chwili obecnej na ziemiach polskich ist
nieje 34 stałych t atrów polskich: w War- 
szewin 2, w Krakowie 4, we Lwowie 3, 
w Lodzi 1, w Kaliszu 1, w Lublinie 1, w 
Radomiu 1, w W ilnie 3, w Białymstoku 1, 
w Poznaniu 3. w Toruniu jeden, w Byd
goszczy l,  w Bytomia 1, w Sosnowcu 1.

Liczba ta bynajmniej nie jest wystarcza
jąca, bowiem liczne inne centra miejsc1.« 
(Częstoch-ws, Włocławek, Przemyśl i w. 
iD.) —  st 1 !t'atrów nie posiadają.

—  Halberstadt wypuszczony za k a u c ji 
Znany spekulant walutowy Jakóu Hslbur* 
stadt, aresztowany dwa tygodnie temu, 
został wypuszczony na wolną stopę za 
złożeniem kaucji. Tak walczą z paskar- 
stwem.

—  Bestjalskia zamordowanie pary 
małżeńskiej. W miejscowości Salutów kolo 
Wielunia, zamordowany zosta w bestjal- 
ski sjrosób leśniczy Borecki wraz z żoną. 
M tywem morderstwa była zemsta złodziei 
leśnych, ponlcw jż B orecki nie pozwalał 
kraść z drzewa z l:tsów państwowych i 
obowiązki swoje pełnił bardzo ściśle Za
mordowani Boreccy osierocili troje dzieci 
z których najstarszy licz} lal f*.

— Nowe kopalnie w Zagłębiu. Na 
zadaniach węglowych dzierżawionych od 
T-wa Przcm. Górn. „F lo ra“ w Dąbrowie 
nowopowstała spółka węglowa pod nazw} 
„K ilo f“ (jm erykańska) z siedzibą w So
snowcu zakłada kopalnio węgla kamien
nego p. ». „Batory", należąc do typu od
krywek. W zachódnioj części dawnego 
obwodu Reden IV  A. położonego na 
gruntach Dąbrowy Górniczej powstała no
w i kopalnia typu większego p. n. „Kata
rzyna“, produkcja w -^ b , której przewi- 
dziana jest na 1000 tonn, mleslęczaie.

—  Wzmocnienia ochrony granicy. C e
lem wzmocnienia ochrony g raau y wschod
niej w myśl uchwały Rady M inisliów  z 
dnia 0. V III r. b. zostały wydane rozpo
rządzenie celem przeilania do wschodnich 
województw 3o00 policjantów pieszych i 
500 konnych. N ezaleiuic od tego, dla 
dalszego wzmocnienia ochrony granicy,

ogłoszono werbunek byłych kawslerzysłów 
z których zostanie utworzony oddział po» 
lieji kcanei złoiony 1000 iudzi.

Koni d la  oddziału tegodstarczą wła
dze wojskowe.

Batlt raisotnlczi) zagrtmUti.
Bezrobocie w Rmeryce wciąż 

wzrasta.
(Tylko produkcja środków spożyw

czych nie obniża się).
Zastój w przem yśle am erykań ski® , 

d atujący biq od zakończonia wojny, sta
je  się coraz groźniejszy. P rzem ysł fa
bryczny, nio rnojąo odbiorców na sw® 
w yroby, zm uszony je st w dalszym  ciągu 
ograniczać swoją produkcję.

Z danych, które ogłosił am erykań
sk i departam ent pracy, w ynika, żo be»- 
robobocie w ciągu m iesiąca czorwca. 
w zrosło o 3 proc. w porównaniu z mie
siącom majem. W zrost zaś bezrobooia 
od stycznia wynosi b lisko  7 proc. d la  
całego przem ysłu, w poszczególnych zaś. 
rodzajach przem ysłu  dosięga 40 i &a 
procent.

Ubytok p ra c y  zaznaczył się we 
w szystk ich  gałęziach przem ysłu, z w y 
jątkiem  produkcji żywnościowej, gar
barni, tytuniu i szkła.

Z ż«cla ofSMtacil n ?. R.
Z c l b r a n i o  p r s K j f d j u m .

Dz i ,  19 brn., o godz. 8 wlecz., od
będzie się zebranie prezydjum .

McrBrxzxstLV? wsesa:as2»E2M:
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l i z i ć ! Arcydzieło sztuki kinematograficznej. Monumentalny sensacyjny dram at w 6 częściach p. t. Dziś!

Początek o godz. G-oj, w 
soboty o godz. 4-ej, w ś w ię -  

3 ta  o godz. 3-ej.

UWAGA: W dni p o w s z e d n ie  c e n y  miejsc n is k ie . W  so b oty, n ie d z ie le  i ó w ię ta  podwyższono.
T7 TttMTsmxm L .

Nwaikęijsze w naszyme mście 
| / ! l

Każdy p ow in ien  przyjść i zo b a czy ć  p otężn e arcyd z!e łó  z dnia 11 listopada 1918 r. p. t.

n o - P o p u l a r a s  I s S z E e m  & 9 o  s i e l s i e ,  F o i s k o 9 m a t k o
W TlMmttt w Ft WAfłłn rr aoAnnrinavfl r\ Wlmv WinVITiO W mlno.li i»lAwnvfth’ m V .s i I i ä HO 1 SI ílW U5Ía ViKoR«ta»tynnwB:;a 13.

Dla dzieci i mt̂ dzleźj
P i z w ł B z y  r o  r. V»

Dramat w 5 częściach według scenarjusza p. Nlmy N10VILLL W rolach głównych: p. il^  ano  » S lan la ta» »  Q ’a s * o -y ń a k i .
G ł ó w n o  s c e n y :  1. Wskrzeszenie Państwa Polskiego. 2 W dniu 11 listopada 1918 roku przyjechał do Warszawy z twlor.dzy 
niemieckiej Naczelnik Państwa Józof 1\.cudaki i objął rządy w Polsce. 3. Wojsko pobicie rozbraja nlcmców i odsyła Ich do 
kraju. 4. Naczelnik Państwa J. Piłsudski objął komendy nad wojskami polskicml. i». Ludność pospiesznie chwyta za broń. nby 
wywalczyć wolnońc Polski. 6. Utworzenie llządu Narodowego. 7. Spokój 1 ład Jest w Warwawlo i w całej Polsco. 8. Zwycię
stwa wojska Polskiego pod Omnwaldera. 9. Wawol—siedziba królów polskich, ora/, inno zajmujące momenty.

Lütni i ziniov/y ta a tr 
1 f i  3 9

D z iś  3 c o d z ia n n ie  o  f j

a  B o r o w s k a
Znakomita polska pieśniarka.

R. Głowacka I A . Dobrański

8 . 3 0  r i e c z .  —  P r o g r s m  i\fa 7 , 2!i3tł:cłca '.a « a o w o  s ’ły a

E .  B e d s n  | R e d s n o w a  | M . P o d o l s k a  I F .  K o n i u s z y ń s k a
młodociana piosnka. |

Lilii i Edwin

Dyr. S. KUPERMAN. 
F a t a  c*y> n.-» o<‘ . 5 ?o r o f .

Spicw. i Humorysta.

F U T E R M A N ! ? ? ?

Król śmiechu.

Z .  Ullas
Splew.

Kuplecistka.

D aet Hastings
Nowo tańca. Nowe tańce.

Typy ulicy.

W niedzieli? dnia 21 b. ra. o godz. 9 rano 
w Sali Pol. Zw. Zaw. odbędzie siQ

O g ó ln e  Z e b r a n ie
członków  Zw . Friotaiowców Zjad. Zaw . Polskiego

Sprawy ważne.
Wejście za książeczkami.

ZARZĄD.

i j i s & i ia  U i i a  M ś i i  I -w a  „Oświata“
im. ks. Ign. S ko ru p ki w ijodzł, ul. 3 is ,  S l i o r u p h l  

( ' l a c o w « )  frii 1 3
zawiadamia, że egzaminy wstępne roipoczną sią 29

r. b. o goda. 12-ej w noł. Zapisy przyjmowane 
będą w kancclarjl Oijnna/jum od dn. 16-go do 27-ge sierp
nia oodziennio, prócs niedziel i świąt, od goda. 11-cl doł-oj.

Dawni uezniowle oraz prsyjęcl przed wakacjami wln- 
ol ponowić zapis do dnia 27 sierpnia;
w przeciwnym razie nie będą wciągnięci na listę uczniów. 

Początek lekcji da l wrneśnU »goda. 10 ej rano.

Cud XX wieku—nie potrzebuje 
żadne) reklamy—trzeba go zo
baczyli żeby stq przekonać!!!

'
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L e c z n ic a  c h o r ó b  z ą S ió n

Lo ka rza -d e n tysty H .  P r i S I S S
[4S . Piotrkowska 145.

Jfcgęr Dla k la sy  rofaotniozsj.
Z a  p l o m b o w a n i e  oraz o p r a w i a n i e  z ę b ó w  

o p ł a t a  p o d ł u i  t a k s y ,

Dr. taod. G u t t a n a

z a n d - T a n a n S s a s n o s a
ZIELONA M 3. 

Choroby kobieco I akuszerja. 
Przyjmuje od 3 do 6 po p«Ł

O g ło szen ia  d ob n s.

A. A. mebla, 
tatra,

dywany, gardarobę, tleli im. ma
szyny da użycia. Płace ca)iep(e)i 
Laznik, Benedykta 28, m. 18, par* 
ter. 2801-25

. A, Kupuję
, gardirobł, tleli»:

W niedzielę po poł. specjalne przedstawienie 
¿Sr* a izsec i i

pichecka Helena zagubna «aitę 
^  od pisipcrtu, wydaną z ł«- 
brykl Helnzia i Kuplt»era.

Dworniczak WUtorJa zagubiła 
kalątcc/kę, wydasą z Pol. Z ./. 

Ziw._________________ 2915-1

Głntzklewlcs Marjanna zagubiła 
pauport nlaaleckl, wylany

w Łodzi.______________ 2!)S7-a
Arabska Pranclazka <ugubila 

paazpirc polski, wydany w
Ł odiŁ 2320- 3
TfarwaMydak* Ann* « su b ift 
IV bdet woia«g*f>r*c]3Zda tnm- 

uydany z Kol. El. Łódtk.
ITozaBowskl Józef zagubił kur- 
Ja  tę bezterminowego urlopu, 
wydaną w P. K. U. 2032—3

Krarczyk Anna 7agub ła p?»;- 
port niemiecki, wyda ty w 

g.n. Podolln. 2921-1

Lufowsliiej ŃTirjannio i córc« 
Janinie fkr»dziono li^ityma- 

cię wolnej jsiecjy tramwajom, wy-
danj z kol. El. ŁódzkiulP____ _
A[ ilTisrek Msijiona 2agubi!a 
J u  paszport polski, wyiiany w 
gm. Kn?njey_Or.ll*--wsk icj. 2 35-3
0Vr«3l'ówm Wiktora " za^iblls 

psszport niemiecki, wydany 
w gm. Jeziorko._______ 2931—3

Potrzebna
Pralni*. 2 9 ^  2
F lewiński Władyrł.iw" 

tymcza owy dowćJ o ofoisty, 
wydany w gm. Zadzim. 29->3-3

P o t r ź e b i i n r l i f ^ i
boty meb’owe, Piotrkowska 17.
Clcplnch^.____________ 21)10—3

Pracownia obuwia
Adama Walass, Rzgowska Nfi 15 
Puleca: rabskie, damskie pa cc* 
naeh smlarkownnych, znanej u  
swej trwałości, przyjmuje obsta-
nnkl.________________ 2341-10
pytlocbówna Janina za^abiła 
A paszport polski, wydany "w 
ŁodzL 2934^-9

Prrybląkał się pie* s*cr.urnlk 
buły w czain« 1 z ł • łaly 

odsbrai rooźr. i i a zwrotem kosz« 
tów, Prze:azd 8 u dot^tcy.

Szymańska tt-mi*-ława zagubiła 
p.?s.’poit niemlec» I, wvdany 

w Łodzi.___  2 9 -’3—3
Ooból JÓ/' I zagubił dowód os<v 
”  bi-ty, wydany w {*m- Mrog*
Dolnjh_______________2 *-18-5
rP a r-Stawskiemu P.'liksowł skra- 
J- dziano na dworcu Kali*klm 

tymczasowe' zaiwiaćczeaio zwol
nienia z wojska i świadectwa 
prucy, ul. w Icia 7, 23S3-I

y  wlifsrok Szciepnn z-prnbii ksr 
O tę bs^termlncwsgo ur-opu, wy. 
drsłią w Brr.czinach, 2912—8

W y e ^ e s ź R i  i  w ł o s y
Sci;te k..pujo, Wlner, Nowo-Ce* 
g i c[r.i tnmsa 7.__________2870—3

Złw inlewskI Stanisł.m za«ubil 
nałiport nlomiecki, wydany 

•w t»Jzi, oraz kartę powołani* 
rocznika 1880 wydaną z P. K,U. 
wraz pieniędzmi. Łaskawy i-aa- 
a.-.car roszony jest zwrot asrnyci 
papierów ua Lipową J* 71

V. yciwei ?arrąd Okręgowy N.'P.R. w Łodzi. Tłoczonop w «irukaxoi .Piaca* t'izejazd ä. Redaktor odpowiedziaiay ł*AWKŁi UKBAN1AK
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